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Od d n ia  8 -g o  p a ź d z ie r n ik a  r .  b.

Wspaniały dramat w 8-miu aktacb p. t. Kino . / M I R A Ż '1
. . K O B I E T A  B E Z  S E R C A "

Cudnie piękna Dorota Mackail, jako Nowoczesna Magdalena „K O B IETA  B E Z SERCA".
Posągowy, George O'Brien, jako młody marynarz, zdobywca serca

Co to iest „ K O B I E T A  B E Z  S E R C  A”?
KOBIETY BEZ SERC*'

To —  brutalność rozpasanej bestji ludzkiej.
To —  uśmiech pięknego, jak bożek, marynarza.
To —  upajająca noc tropitalna na dalekiej wyspie.

Początek w dni powszednie o godz. 6-ej, w sobotę i niedzielę o godz. 4-ej ostatni 9.30.

To —  śpiew rajskich ptaków i szum ciepłych fal Oceanu Spokojnego* 
To —  śmiertelna walka o miłość i cześć kobiety.
To —  szczęście bez granic w blasku południowego słońca.

F o x  F ilm .

Konferencja w  Locarno.
fóriand Kokletu Cutlycra.

LONDYN, 8.10. Z Locarno donoszą, że 
IBriand zapytywany o treść swej rozm owy z kan 
clerzem Lutherem, odm ów ił wszelkich In fo rm a c ji 
N iektórzy jednak dziennikarze stw ierdzili, że 
[Brianć zaznaczył prywatnie, że konferencja z 
Lutherem  wywarła na niego głębokie wrażenie 
i  sądzi, że kanclerz niem iecki pragnie osiągnąć 
trwałe porozumienie.

fiicmcy przeciwko Polsce 1 Czechosłowacji.
LONDYN. 8.10.. PAT. Korespondent;Morning 

Post donosi ż Locarno o wysiłkach Niemców 
ograniczenia ram kon fe renc ji jedynie do paktu 
zachodniego. D ale j korespondent ten zaznacza 
że koła sprzymierzone uważają trudności czy
nione przez Niemców odnośnie do art. 16 paktu 
L ig i Narodów za m anew r, dyplomaty-czny do 
targów, łączonych z żądaniem zw ro tu  n iektórych 
ko lon  j  i. Pozatem Niemcy domagają się, aby; 
Francja wyrzekła się swych trak ta tów  wojsko-* 
wych z Polską i Czechosłowacją. W ysuwają on i 
też żądanie uwzględnienia w. trakta tach arbitra-, 
żowych, w wypadku odmowy arb itrażu  przefz 
napastnika. Wreszcie zaznacza korespondent, że 
Stresemann stoi na stanowisku, podobieństwa sto_ 
sunku Francji do Polski ze stosunkiem Niemiec 
db Rosji.

Optymizm francji.
LONDYN, 8.10. PAT. Sprawozdawca' paryski 

‘ iWestminsiergazette pisze, że w jm iarodajnych Ao-

łach francuskich' panuje optym izm  co do wyniku 
konferenc ji w Locarno.

Postępy i trudności.
LONDYN, 8.10: PAT^ Korespondent Reutera 

w Locarno, donosi na podstawie in fo rm a c ji z 
k ó l delegacji angielskiej, iże ,\v sprawie paktu za- 
ebedniege osiągnięlo znaczny postęp, gorzej na
tom iast przedstawiają się iiTne sprawy. Nie na-i 
leży jednak zapominać, że sprawy, te są bardzo 
skomplikowane i  zależne jedne od drugich.

Ostatnie posiedzenie było bardzo M k le -
LOCARNOj 8.10. PAT, Wczorajsze posiedzę 

nie kon fe renc ji by ło  bardzo kró tk ie . W ysłuchano 
sprawozdania rzeczoznawców praw n ików  o' p ra 
cach redakcyjnych, powierzonych im  na poprzedL 
nlem  posiedzeniu plenarnemu po ozem polecono 
im  przygotowanie propozycji w  kwest ja,eh spor
nych- Nowego sprawozdania praw n ików  konfe
renc ji wysłucha na jutrzejszem posiedzeniu po- 
południowem. . L ' ... '3»

Brland iest dobref myśli.
LOCARNOj 8.10. PAT. W czoraj" p rzyby ł tu  

Benesz i bezpośrednio po przyjeździe w idz ia ł się 
z C iia inberlainem  oraz odb y ł idłuższą konferencję 
z Briandem , in fo rm u ją c  się p  przebiegu dotych
czasowych obrad. B riand  oświadązyl, Beneszowi!, 
iż jest usposobiony najzupełniej optym istycznie 
zarówno w sprawach dotyczących"Czechosłowacji 
ja k  i Polski; ; \ l

Rokowania Polski z fliemcami.
BE R LIN , 8.10. .P-AT. Korespondent P.A.T/a 

w B e rlin ie  dow iaduje się, że w( d n iu  6 bmc. dele
gacja niemiecka do rokowań handlowych z Pol
ską o trzym ała od delegacji polskiej cjzęść m em or
ia łów  dotyczących nowych zarządzeń rządu poi 
skiego w dziedzinie p o lity k i handlowej. W  rozmo
wach, ja k ie  naw iązyw ały sięppzy te j jokazji, zosta14 
łe  ustalone, że po wręczeniu przez delegację po i 
ską w najbliższym  czasie dalszych zapowiedzią-, 
Bych m aterja lów, ustaloną będzie podstawa do 
posunięcia naprzód obecnych rokowań o kon- 

I wencję handlową.

Z Rady ministrów.
WARSZAWA', 8.10. P A T  Rada ;Ministrów po

wzięła w  dniu wczorajszym  na  swem posiedzeniu 
m. in. następujące uchwały: Rozporządzenie o 
służbie przygotowawczej i  egzaminach lechnicz- 
no-leśnych’ kandydatów na stanowiska urzędrii 
ków leśnych pierwszej kategorji w  adm in istracji 

'lasów państwowych oraz w  państwowej' służbie 
ochrony lasów, rozporządzenie o zaszeregowa
n iu  do grup uposażfeniowych niższych funkcjo-, 
narjuszów w ięziennych oraz ustaleniu dla nich 
tytu łów , rozporządzenie o zaliczeniu posterunj- 
kowych i  starszych posterunkowych ,do kategorji 
niższych funkc jonarjuszy po lic ji państwowej;

N8l

rozporządzenie w sprawie wywłaszczenia’ n ieru
chomości na rzecz skarbu państwa dla budowy 
ko le i państwowej Bydgoszcz—Gdynia.

Ucieczka zbrodniarzy z więzienia w Gnieźnie.
GNIEZNO: 8.10. Z więzienia sądowego w 

Gnieźnie zbiegli w niedzielę dwaj niebezpieczni 
zbrodniarze. Jeden z nich Władysław Kaczmarek 
zasądzony był na karę śmierci za dokonane mor
derstwo. Drugi, Florjan Kosmala, bandyta i wła
mywacz, trzymany był w więzieniu śledczym i ocze
kiwał rozprawy sądowej. Kaczmarek Władysław 
zbiegł w ubraniu cywilnem. Jest to niebezpieczny 
zbrodniarz, wzrostu około 1.80 m., szatyn urodzony 
16. 6. 1898 w Gębicach w pow. mogileńskim. Kos
mala był wzrostu około 1.80 wysmukły, szatyn, u- 
rodzony 1.5. 1900 we Wrześni. Za zbrodniarzami 
wszczęto energiczny pościg.

Ucieczka niebezpiecznych zbrodniarzy wywo
łała ogóle poruszenie.

Giełda pieniężna.
GDAŃSK, 8.10. PAT. Gdańsk gotówka 100 

mk. Rzeszy 124.045—124.355, 100 zł. 87.02—87.23, 
Nowy York — — — — czeki na Londyn 25.21,
telegraficzne wypłaty na Londyn 25.22, na Berlin 
124.230 — —, na Warszawę 85.84—86.06, na 
Nowy York 5.20,605—5.21,900,

Notowania złotego na giełdach zagranicznych 
w dniu 7.X. w Londynie za 1 f. sz. 29.—, w Żyry-

Z N A N Y
wykwalifikowany kuchm istrz

p r z y jm u je  o b s t f c l u n k i  
na m ie js c u  i n a w y ja z d .

B O L E S Ł A W  F L O R C Z A K
N o w a  13, m. 2 0 .

Ns  I Z A
chu za 100 zł. 87, w Nowym Yorku za 100 zł. 16'65 
w Berlinie za 100 zł. 69.50—70.20 ( — — — 
w Berlinie wypłaty na Warszawę 69.32—69.38, na 
Katowice 69.32—69.38, na Poznań 69 52—69.92, 
w Gdańsku za 100 zł. 87.02—87.23, w Gdańsku te
legraficzne wypłaty na Warszawę — — —, we 
Wiedniu czeki 115.50—116.— (za 100 zł.), bankno
ty 115.50—116.50, w Pradze 559 za 100 zł.

BERLIN, 8.10. PAT. Dewizy wschodnie. — 
Telegraficzne wypłaty na Warszawę 69.32—69.68, 
na Katowice 69.32—69.68, na Poznań — — — 
na Rewel 1,132—1,138, na Rygę — — —, na
Kowno — —. Gotówka złoty noty większe 69.50 
—70.20, noty drobne 68.65—69.35, ruble łotewskie 
79.60—80.40, marka estońska 1104—1114. Lity 40.94 
—4136.

Giełda zbożowa.
BERLIN, 8.10. PAT. Pszenica miejscowa 

211—214. na październik 231. — —, na gru
dzień 233—234,50 na marzec 238— —, żyto miejsco
we 152—155, na październik 170, na grudzień 
176—175,50, na marzec 184—183, owies miejscowy 
183—191, na marzec 193, jęczmień zimowy 170—175 
jęczmień nowy 210—233.

Mąka pszenna 27,70—31,50 mąka żytnia 22,00— 
24,50, ospa pszenna 10.25, ospa żytnia 8.90—9.00, 
groch Victorja 26—31, groch jadalny — —, na 
paszę — —, wyka — —, makuchy rzepakowe
 , makuchy lniane 21,30, melasa 8.50, płatki
ziemniaczane 14,80—15.20 sieczka sucha 10—10.25.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K A L I S Z* Państwowej Sieci Meteorologicznej 

w  d n .8  p a ż d z . (9 2 5  r .  g o d s . 7 -a  ra n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 5 3 .3  mm
2) Kierunek wiatru N W
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pogodnie
5) Wilgot. bezwzględna 5 .9  mm •
6) Wilgot względna 95$
7) Temp. powietrza + 4 \ 2
8) Ilość opadów ( „•
9) Najwyż. temp j - g j '3

0 .4  mm 
+ I 4 ‘.B

10) Najnił. temp. ' M 3 8 +11®. 8
U ) Temp. grunt, na głę
bokości 50 cm. 1 g. p p. + I M I
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Tło rokowań Waszyngtońskich.
[ Jłbecne rokowania waszyngtońskie pomię
dzy Francją a  Stanami Zjednóazoiaemi' są zwią
zane ścisłe z trzema zagadnieniami natury od

imiennej: moralnej, ekonomicznej i politycznej
9  •  •

y  Francja nigdy nie sprzeciwiała .sjq uznaniu 
swych długów, wojennych. P. Cailaux w. swojej 

^deklaracji złożonej przed wyjazdem przedstawi
c ie lom  prasy oświadczył, że „Fra.ncija nie tylko 
uznaje swe długi, ale gotowa jest je uiścić", żąda 
tylko, aby spłata zobowiązań zaciągniętych przez 
rząd francuski w czasie wojny dla celów wspól
nych wszystkim krajom związanym yojuszesm an
ty niemieckim była dokonana np podsiftwach od
powiadających idei braterstwa broni nja polach 
walki, na których padło półtora miljona synów 
Francji Francja zapłaci za szynele swych żoł

n ie rz y  — wołał niedawno jeden z wybitniejszych 
mówców francuskich z trybuny parlamentarnej _ 
— żołnierzy, którzy polegli w obronie własnego 

Lkraju  i cywilizacji świata. Ale nie można się 
' oprzeć uczuciu oburzenia, gdy cwfdzi się, żew ie- 

rzyciele nie pozwalają jej nawet odetchnąć, arii 
‘odbudować ruin, żądając zapłaty .natychmiasto
wej i przekraczającej jej siły. , Ł

L Taki jest argument natury {moralnej nie wy
suwany wyraźnie przy stole obrad wl Waszyngio-, 

‘nie, ale podkreślany niejednokrotnie w rozmo
wach kuluarowych. Dołącza się doń inny argu
ment sięgający dość głęboko w przeszłość. Franc
ja  obficie Zasilała pieniędzmi Siany Zjednoczone 
z czasie walki o .niepodległość. Chociaż rząd Lud>- 

\wika ATI nie był, ,jak wiadomo, nigdy zasobny w 
gotówkę, ani on, ani rządy rewolucyjne, które 
go zastąpiły u steru państwa nie dopominały się 
nigdy o sumy wypożyczone. Dług został uiszczony 
dopiero po wielu, wielu latach. Zdaniem1 Francu
zów uśpione sumienie Ameryki powinjioiby się 
obudzić na wspomnienie ofiar, .które Francja bez
interesownie poniosła dla sprawy niepodległości 
Stanów Zjednoczonych. I trudno nie przypisać im 
pewnej słuszności.

Zagadnienie polityczne, które się wiąże z ro
kowaniami irancusko-amerykańskiemi jest nasię 
pująoe: Francja stawia jako warunek zasadniczy 
układu, zależnie od jej spłat jakol izwrot długu pd 
sum, które wpływają z tytułu odszkodowań od 
Niemiec. Do tego Ameryka nie chce za żadną 
cenę dopuścić pragnąc uniknąć mieszania się 
do spraw wewnętrznych Europy. Problem, ekono 
mic/ny rokowań w a Sz i ngto ń s kich jest iw najwyż- 

' szyła stopniu złożony. -W interesie obu stron 
znajduje się nie przekraczanie granic zdolnoś-t 
ci płatniczej Francji. Aby tę grariicę określić, na
leży pr/edewszyslkiem stwierdzić, jakie jest ob
ciążenie podatkowe Francji w: stosunku do in

nych krajów. Właściwie możną jtu tylko prze
prowadzić porównanie pomiędzy Francją a 
Anglją.. Co do pierwszeństwa, <zdania są podzie
lone.” Fiancja oddaje skarbowi 21 proc. swego 
dochodu narodowego, Ariglja 23 proc., jednak 
według innych obliczeń stosunek fen nie odpowia 
da ściśle rzeczywistości. W .każdym razie zajmu
je jedno z pierwszych, jeżeli nie pierwsze mię;js-» 
ce, pod względem; obciążenia podatkowego.

Nie jest również w .interesie Ameryki, aby 
Francja, dokonywując olbrzymich spłat w go
tówce naruszyła swą pojemność ,importową i 
częła stosować* system; protekcyjny, co by się od
biło w sposób ujemny na handlu zagranicznym 
Stanów Zjednoczonych. Wynika z ankiety, prze
prowadzonej dla „Echo de Paris" przez znane
go publicystę Pertinaxra, który udał się do Wa- 
szinglonu w charakterze specjalnego wysłanni
ka tego pisma, że sfery finansowe „Wall Street" 
uważają, iz anulowanie długów międzysojuszni
czych byłoby jedynie skutecznem .rozwiązaniem 
tej sprawy.

Zatem zarówno względy moralne, "jak ekono
miczne i finansowe przemawiają za uregulowa
niem kwestji długów w duchu jaknajdaldj idą 
cych ustępstw na rzecz krajów-dłużników, a lwi 
pierwszym rzędzie Francji. Ale ;za p. Mellonem i 
komisją długów stoi p. Coolidge. Może sam pre- 

' zydent Stanów Zjednoczonych nie .byłby przeciw
ny uregulowaniu sprawy długów zgodnie z pro
pozycjami franCuskiemi. Ale za Prezydentem stoi 
Izba Reprezentantów i Senat, u przedewszystkiem 
senator Borah, które siedzą bacznie rokowania 
waszingtońskie i korzystają z każdej sposobnoś 
si, aby wytoczyć zarzuty przeciwko władzy wyJ 
konawczej, która rzekomo „nie przestrzega wi 
dostatecznym stopniu najżywotniejszych intere
sów kraju", ja kto .stwierdziła wf swoim czasie u-i 
chwała Senatu dezhwujący akcję prezydenta Wil
sona na kontynencie. Precedens jest zbyt świeży, 

aby nie oddziaływał na politykę Prezydenta 
Coolidge'a.

A za Izbami prawodawcziemi słoi opinja pu
bliczna Sprawa długów; nie obchodziła jej z b lis
ka 'dopóki — jak wiele innych zagadnień finjan-i 
sowyich — hie wychodziła jpoj^a sferę suchych cyfr 
i skomplikowanych rachunków. Ale kiedy zna
leźli się statystycy, którzy wytloimaczyli Ame
rykanom, że spłata długów nrzez dłużników Stai- 
nów 2 jednoczonych' pozwoliłaby na obniżenie 
podatku od dochodu o 14 proc. — o o tego cza
su opinja amerykańska zaclzęła śledzić sprawę 
z większem zainteresowaniem, niż kompetencja 
i zacięła wywierać na czynniki rządowe od
powiednią presję.

} • Elementy; skrajne Zazwyczaj biorą r górę
nad umiarkowanemu. Tłulm słyszy i słucha tych, 
którzy żądają Więcej. Oto dlatego rokowania , 
francusko - amerykańskie natrafiają na tafr 
poważne trudności. / ,  S.

Kronika Telegraficzna.
(P.A.T.).

TANQER, 8.10. Aby ukarać sw ego  m inistra spraw zagr., 
osk arżonego  o zdradę sprawy riffeńskiej, Abd-el Krim kazał 
przyw iązać go do w ylotu arm aty i w ystrzelić . C iało m inistra  
z o sta ło  rozszarpane. S tracono pozatem  na rozkaz Abd-el Kri- 
m a 4 w ybitne o so b is to śc i z p o szczegó ln ych  szczep ó w  m aro
kańskich.

. BERLIN, 8.10. P ism a donoszą, że  podczas wizyty C zicze-  
rina u prezydenta R zeszy  om aw iano tylko sprawy gosp odarcze  
i kulturalne.

LOCARNO, 8.10. M inister B e n e sz  przybył tu  wczoraj 
po południu wraz z kilkom a członkam i delegacji c z e c h o s ło 
wackiej.

PRAGA, 8.10. W półn ocn ych  okręgach przem ysłow ych  
zastrajkow ało 3.000 robotników , w skutek czego  18 fabryk je st  
n ieczynnych .

WARSZAWA, 8.10. W dniu' w czorajszym  p. M arszałek  
Sejm u  Rataj przyjął p. P rezesa  Najw. Izby K ontroli Państw a  
Ż arnow skiego, d e leg a cję  zjazdu rzem ieśln ik ów  żydow skich  oraz 
d eleg a cję  w iecu  akadem ickiego, której tow arzyszy ł pos. N ie 
działkow ski. P ostu laty  w ysun ięte  przez ob ie  d e legacje  m arsza
łek  o b ieca ł rozpatrzyć i poprzeć u odpow iedzialnych czynników .

LONDYN, 8.10. W e w torek 6 b. m. w K onstantynopolu  
obchod zon o drugą ro czn icę  w kroczenia wojsk M ustafa K em ala  
P aszy. U roczystość  u św ietn iły  przegląd oddziałów  garnizonu i 
p rocesje . Przed am basadą angielską grupa dem onstrantów  m a
n ifesto w a ła  n iezad ow olen ie  sw oje z pow odu stanow iska Anglji 
w spraw ie M ossulu.

PARYŻ, 8.10. Am basada sow ieck a  zaprzecza k ategorycz
n ie  pogłoskom , w edług których 1) C ziczerin  w cza s ie  pobytu  
w W arszawie i B erlin ie  m iał zaproponow ać P o lsce  i N iem com  
zaw arcie  so ju szu  w ojskow ego oraz 2) rząd sow ieck i ma być  
przeciw ny zb liżen iu  francusk o-n iem ieck iem u. Am basada s o 
w iecka ośw iadcza, iż polityka zew nętrzna związku so w ie tó w  
dąży do u rzeczyw istn ien ia  zb liżen ia  pokojow ego w szystk ich  
krajów.

LONDYN, 8.10. Z Hong-Kongu donoszą, że  do Kantonu  
napływają now e transporty am unicji ze  źród eł sow ieck ich . 
Istn ieje  obawa, że  p o łączon e  s iły  rew olu cjon istów  ch ińsk ich  
z ła m ią  o fen syw ę oddziałów  białych .

WARSZAWA, 8.10. K om isja do badania zm ian kosztów  
utrzym ania na p o sied zen iu  z dniu 6 b.m. usta liła , że  koszty  
utrzym ania w m ieśc ie  W arszaw ie w m iesiącu  w rześn iu  w p o 
równaniu z m ies ią cem  sierp n iem  w zrosły  o 0.66%.

Chmnra wojenna 
na Bliskim W s M z !e .

A nglja m a o c h o tą  na b o g a t e  p o k ła d y  
n a f to w e  w  M ossu l, a le  o b a w ia  s i ę  n a 

s t ę p s t w  w o jn y  z  T u r c ją .
'Zaledwie pól roku upłynęło, od chwili, kie. 

dy groźba nowej zawieruchy ^wojennej na Bałką-i 
nie, między Grecją a Turcją* została szczęśliwie 
usunięta, — a już wyłania się możliwość nowej 
wojny na Bliskim Wschodzie, tym razem mię
dzy Turcją a Anglją o posiadanie Mossul, tego 
bogatego zakątka ziemi, której wnętrze kryje w 
sobie nieprzebrane zasoby nafty. ,

I gdyby nie to czarodziejskie słowo: „naf
ta", Mossul należałby z pewnością po dzień dzi
siejszy dio szeregu najbardziej zapadłych pro
wincji tureckich. Tymczasem już w marcu b, ,r. 
zakulisowemu intrygami wywołano tam, natural
nie za pieniądze angielskie powstanie, które jak
kolwiek na pozór nie ,wyka!zywało żadnych współ 
ności z kweslją nafty imossulskiej, w rzeczywis
tości jednak było ściśle z nią związjane.

Wykorzystano naturalnie fermenty, które na 
gromadziły się w Turcji od chwili zniesienia ka
lifatu przeciwko nowemu rządowi republikań
skiemu i tak samo .wykorzystano opinję pewnych' 
które sądziły, że po przewrocie łatwiej już bę
dzie uzyskać od neutralnych, nowych władców 
te ustępstwa, a jakich („dumny reform ator Turcji*-' 
Mustafa Keimal Pasza me chciał wówczas ani 
słyszeć:

Anglja jednakże zawiodła się jw swoich pia
nach o tyle, że ruch -zapoczątkowany przez Kur
dów rozbił się wówczas ha szereg drobnych pow-i 
stań: które były za słabe, aby usunąć dotychcza
sowy rząd z powierzchni ziemi. "Rządowi angor- 
skieimu udało się wtedy poskromić niesforne ple

miona Jśurdysłanu, i zlikwidować powstanie, za- 
lnicjonowane umiejętnie przez angielskich emi- 
sarjuszów, jako rzekomy odruch religijny, w o- 
bronię zagrożonej wiary m uzułm ańskiej.,

Ariglja podsycając wówczas powstanie Kur
dów przeciwko Turcji, nie tylko nalkę uiussuiską 
miała na widoku.. Powstanie to było jedynie 
nowym etapem cichej zakulisowej walki angiel
skiej, tego angielskiego „Drang j i a c h  Osien" któ
rego ostatecznym icelem jest zupełne zniszcze
nie Turcji. Tak dawna, jak  i dz,s e. sza Turc a  
stoi bowiem na przeszkodzie Ailglji w jej cali 
kowilem opanowaniu politycznem i ekonowicjz- 
nem Bliskiego Wschodu.

Już w czasie zawierań traktatów pokojowych 
po ostatniej wojnie światowej uwidoczniła się to 
dążenie Anglji, która na konferencji pokojowej 
miedzy koalicją a Turcją usiłowała za wszelką 
cenę położyć koniec istnieniu niepodległego pań
stwa tureckiego Podług dotyczącego traktatu 
sewrakiego, T urcja miałą być więc zredukowaną 
do małego terytorjum w Azji Mniejszej.

fZe lak się nie stało, T'urcja zawdzięczać mo
że swemu dzisiejszemu prezydentowi Mustaf ę 
Kemalowi Paszy, który zaprotestował przeciwko 
temu traktatowi, zwołał rząd .narodowy do An
gory i wypowiedział Anglji walkę na śmierć 5 
życie, ufając przytem w pomoc Francji, której 
m ądra polityka nigdy nie dąży do zniszczenia 
Turcji

Anglja, nie chcąc wówczas własnych wojsk 
narażać w walce przeciwko kemalistom, a' zresz
tą  i chwila n!ie była ku temu stosowna, wyzyska 
ła ówczesną manję wielkości (Grecji, która mając 
zbyt daleko idące przyrzeczenia Lloy George'a 
rzuciła się zbrojnie na Turcję, korzystając z jej 
chwilowego wycięczenia.

Niebywała dzielność i odporność arm ji tu
reckiej i umiejętne zabiegi dyplomatyczne Kem a 
la Paszy, sprawiły, że jwalkai z n^jeźtfzcg,'greckńll 
w Małej Azji, która trwała blisko dztery łatał, 
skończyła się jak wiadomo wspaniałe® zwycięs
twem Turków. Na konferencji pokojowej w Lo
zannie, na której Turcja znów odniosła zwycięs 
two dyplomatyczne, unicestwione zostały wrogie 
dążenia Anglji i .Turcja odzyskała utracone po
przednim traktatem w Sewr. obszary.

Anglja czekała w spokoju trzy lala, aż do
piero na wiosnę br. {wydarzyła się jej sposobność 
wywołania przeciwko Turcji powstania ze stro
ny dzikich plemion Kurdystanu. Jak już po
przednio wspomniałem Turcja powstanie t io 
stłumiła, ale bądź co Lbądź nadwyrężyło ono iro-< 
chę kurs polityki zagranicznej tureckiej, a co 
najważniejsze kwestia Mossulu stała się otwartą 
i dosta się pod obrady Ligi Narodów.

'Kwestja ta w ostatnich czasach stanęła na 
ostrzu miecza, albo inaczpj mówiąc przybrała 
charakter zapalny. Delegaci tureccy, bawiący o- 
becnie w Genewie oświadczyli kategorycznie, żę  
Turcja absolutnie nie przyjmie żadnej decyzji' 
Ligi Narodów, któraby była dla Turc ji niekorzyst 
na! i że w razie przyznania Mossul Anglji przez 
Ligę Narodów wytworzy, się natychmiast stan 
wojenny pomiędzy 'Turcją a Anglją.

Jakby na potwierdzenie tyteh słów ' nadeszły 
w ostatnich dniach groźne wiadomości o częścio. 
wej mobilizacji wojsk, na terytorjum Turcji. 
Równocześnie rząd sąsiedniego Iraku wysłał już 
do Londynu depeszę, w {której domaga się nalych 
miastowego wysłania wojsk angielskich- na gra
nicę Mossulu w obawie, że lada chwila nastąpi 
wypowiedzenie wojny i wkroczenie wojsk tu
reckich.

Jesteśmy więc w  przededniu .wypadków, mo
gących łatwo spowodować zawieruchę wojenną 
na Bliskim Wschodzie. Sądzić jednak można, że 
do tej ewentualności nie {dojdzie, ponieważ Angl ja 
m ając niepokoje na terenie .swoich wpływów w 
Azji, za wszelką cenę będzie chciała uniknąć 
wojny z Turcją. Dowodem tego jest choćby ta 
konsternacja w Londynie, jaka pows ala pod 
wpływfein wiadomości o mobilizacji wojsk turec
kich. W kołacfi politycznychiodeizwały się natych
miast głosy, domagające się od rządu pokojowe 
go załatwienia sporu z Turcją za wszelką cenę. 
Kola te wychodzą bowiem z założenia, że dla 
Anglji rzeczą będzie znacznie korzystniejszą po
kojowe załatwienie sporu i pofzbycie się w danymi 
razie Mossulu, aniżeli dać się wciągnąć do nowej 
wojny, któraby mogła zniszczyć podstawy im- 
perjuffi1 brytyjskiego.

Sądząc z tych nastrojów w kołach politycz 
nych angielskich, wątpić można,, .czy Anglja bę
dzie mogła kontynuować nadal swoje dążenia 
do opanowania kosztem Turcji Bliskiego Wscho
du Potężne dotąd imperjumbrytyjskie coraz jaw
niej bowiem zaczyna wyrażać obawę przed za
chwianiem się podstaw własnej potęgi.

Turcja zdaje się we właściwym momencie 
rozpoczęła walkę o wyzwolenie się z pod wro
gich sobie wpływów, Wysiłki .te naród polski śle
dzić będzie z zainteresowaniem i głęboką sym- 
P a t j a .  • _  . ; C i  U )
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5estjalsl<i mord pod Turkiem.
We wsi Dzierzązna, pow. Turek, mieszka 

małżeństwo Józef i Marjanna Grzelakowie, utrzy
mujący się z kilku morgów gruntu.

Od dłuższego czasu Grzelakowie otrzymywali 
listy, w których nieznani autorzy pod karą śmierci 
domagali się przesłania im pieniędzy.

Grzelakowie niewiele sobie z pogróżek robili, 
oddając się pracy. Jedynie sąsiadom opowiedzieli 
o tajemniczych listach.

Zwykle Grzelak wychodził nad ranem w pole, 
a żona jego zajmowała się gospodarstwem domo- 
wem. W poniedziałek, dnia 5 b.m. sąsiedzi idąc 
do pracy polnej mocno się zdziwili, nie widząc 
nikogo przed chatą Grzelaka.

Wieczorem, gdy sąsiedzi powracali do domów 
zdziwienie ich wzmogło się bardziej, skoro ujrzeli 
drzwi od chaty Grzelaków zamknięte. Wobec te 
go jeden z sąsiądów drzwi otworzył i wszedł do 
środka. Po chwili wybiegł przerażony na dwór, 
wołając pomocy. Skoro kilku wieśniaków weszło 
do środka, oczom ich przedstawił się straszny 
widok.

Na ziemi, obok łóżka tonęli w kałuży krwi 
Grzelakowie, a pod stołem leżał zakrwawiony nóż.

O strasznem odkryciu zawiadomiono natych
miast posterunek policji, który zabezpieczył miej
sce zbrodni. Niebawem zjawili się przedstawiciele 
władz sądowych i śledczych.

Stwierdzono, że Grzelakowie otrzymali rany 
w plecy i głowy, lecz przedtem związano ich i za
kneblowano im usta, zaś nieład w mieszkaniu 
wzkazuje, iż zbrodniarze stoczyli zaciętą walkę 
z ofiarami.

Jak się dowiadujemy, władze śledcze po prze
prowadzeniu wstępnego dochodzenia, wpadły na 
trop zbrodniarzy. Weług sposobu morderstwa, 
Policja przypuszcza, że zbrodni dokonał niejaki 
Antoni Kuźmiak, słynny z napadu i mordu na 
cmentarzu żydowskim w Zgierzu, On to, będąc 
dawno zasądzony na 2 lata więzienia, zaprzysiągł 
wówczas Grzelakom zemstę.

Energiczne poszukiwania w toku.

Dotychczasowe śledztwo wykazało co nastę
puje: Krytycznej nocy około godz. 11 zaszczekał 
na podwórzu pies i wkrótce zamilkł. Zdziwiony 
tern Józef Grzelak wyszedł na podwórze i stwier
dził, że leżący obok obory pies ma przerżniętą 
grdykę. W chwili gdy G. był nachylony nad psem, 
został z tyłu napadnięty przez jakiegoś draba, po
walony na ziemię, poczem napastnik zatkał mu 
usta i nożem zadał kilka ran w piersi i plecy, po
czem przerżnął mu jeszcze gardło. Po tym best- 
jalskim czynie udał się morderca do mieszkania, 
powiązał Grzelakową, zadał jej wiele ran w piersi 
i również poderżnął jej gardło. W podobny spo
sób zabił, następnie morderca 2 konie, 2 krowy, 
nawet kota, którego gwoździem przybił do ściany.

Trupa Grzelaka zawlekł następnie morderca 
do mieszkania i położył go wraz z żoną do łóżka, 
nakrywając ich pierzyną. Ukrywszy zabitych, usi
łował zatrzeć ślady krwi i stóp swoich, poczem 
zasłonił okno, zapalił małą lampę naftową i wziął 
się do przeszukiwania mieszkania. Podczas tej 
operacji zjadł kolację, wypił pół butelki wódki, a 
resztę wylał na twarze zabitych.

W mieszkaniu dokonał strasznego spustosze
nia, poodrywał deski z podłogi, szukając pieniędzy 
Wreszcie przypuszczają, że znalazł pieniądze w 
kołdrze od łóżka, ile zaś zrabował niewiadomo.

Następnie bandyta owinął nogi słomą, aby 
zatrzeć ślady, słomę tą zrzucił daleko od domu. 
Siady prowadzą w stronę Turku. Zgubił też kilka 
złotych. Po drodze bandyta spotkał dwóch męż
czyzn ze wsi Dzierzązna, z którzmi udał się do 
Turku, gdzie popijali w jednej z restauracji. Ban
dyta oświadczył tu owym dwom włościanom, że 
Grzelakowie uczynili mu swego czasu wiele nies
prawiedliwości, wobec czego zaprzysiągł im zem
stę. Pijanego bandytę odprowadzili owi dwaj 
chłopi do dworca kolejki, ponieważ mówił, że mu
si pojechać do Zgierza, gdzie zamieszkuje.

O godz. 8-ej rano, mieszkańcy wsi wykryli 
morderstwo i zawiadomili policję, która sprowa
dziła z Łodzi psa policyjnego „Lorda* w celu 
wykrycia bandyty.

Za g r o s z e
m ożna przyrządzić deser  znakom ity, pon iew aż przy pom o
cy PROSZKU BUDYNIOWEGO Dr. O etkera przyrządza 

s ię  prędko i łatw o
Budyń O etk era ,

który je st wybornym sm akołykiem , przedew szystk iem  dla 
d ziec i. N ajw ięcej ulubionym  je st  sm ak waniljowy i m i
gdałowy. Oprócz tego  m oże być je sz c z e  sm ak m alinowy, 
poziom kowy, cytrynowy i ananasow y. W ystarczający p rze

pis dla 3 do 6 osób .

1 paczka proszku Dr. 'O etkera  
V2 litra m leka
2 łyżk i (50 gr.) cukru 
1 łyżka (20 gr.) m asła

Budyń m oina  przyrządzić z konfituram i albo z sokiem ow ocow yr o 
Be się tek*  niema pod ręką. trzeb a  wziąć proszku Dr. Oetkera ze smakiem w anil
iowym lub czekoladowym.

Proszę tą d a ć  tylko oryginalnych paczek, nlpdy proszku bez opakowania 
z  m arką ochronną „JASNA GŁÓWKA" Dr oe tkera .

Ulubione przepisy Dr. Oetkera m oina  otrzym ać bezpłatnie we wszystkich 
sklepach, o ile wyczerpane franco  I g ra tis  od Dr. O etsera, Oliwa pod Gdańskiem.
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K R O N I K A
— Z T o w a r z y s t w a  M u z y c z n e g o .  W

czwartek, dnia 8 października, odbędzie sie w sali* 
Towarzystwa Muzycznego pożegnalny recital skrzyp
cowy Michała Wiłkomirskiego.

Początek punktualnie o godz. 8.15 wieczór.
— P r z y jm o w a n ie  o c h o tn ik ó w  do  

« < k o ty  p o d c h o r ą ż y c h  r e z e r w y  Ministerstwo 
Spraw Wojskowych zezwala na przyjmowanie do 
Szkoły Podchorążych Rezerwy ochotników szere
gowych Rezerwy posiadających wymagany census 
wykształcenia ogólnego i odpowiadających nastę
pującym warunkom: 1) nieprzekroczony 28 rok ży
cia, 2) 6 miesięczna służba linjowa w okresie słu
żby czynnej.

Po skończeniu kursu Szkoły Podchorążych 
rezerwy będą ochotnicy natychmiast zwolnieni do 
Tezerwy, przyczem ukończenie szkoły Podchorążych 
rezerwy z wynikiem conajmniej dobrym uprawnia 
■do uzyskania w przyszłości stopnia oficera rezerwy 
sia ogólnych zasadach.

Wyjaśnień udzielają komendy garnizonów 
względnie P K U. Zgłoszenia przyjmuje D.O.K. VII. 
Oddział wyszk. do dnia 15 października b.r.

— P o ś o ig  b an d yty . Przed paru dniami 
komenda P. P. otrzymała konfidencjonalne infor
macje o słynnym bandycie Władysławie Szymczaku, 
który w tych dniach miał przyjechać do naszego 
miasta w odwiedziny do swych rodziców.

Na skutek zupełnie pewnych danych policja 
odszukała dom zamieszkiwany przez rodziców ban
dyty, roztaczając nad nim baczną obserwację.

W dniu wczorajszym bandyta przybył do ro
dziców. Zmobilizowano natychmiast silny oddział 
policji i przystąpiono do obstawienia małego domku 
w którym gościł Szymczak, jednak snać poinformo
wany o grożącem mu ze strony władz policyjnych 
niebezpieczeństwie, widząc wkraczających funkcjo- 
narjuszy otworzył okno, poczem przesadził je, 
znikając w ciemnościach nocy.

Rozpoczęto szalony pościg.
Bandyta z kocią wprost zwinnością przesadzał 

kilkumetrowe płoty, wymykając się prawie z samych 
.rąk goniącej go policji

W pewnym momencie, zmęczony szaloną 
ucieczką, Szymczak, widząc depczącą mu po pię
tach policję, wyciągnął rewolwer i dał kilka strza
łów w kierunku pogoni, na co również salwami 
odpowiedzieła policja.

Pościg trwał przeszło godzinę, bandyty jed
nak nie ujęto, zniknął on bowiem bez śladu. Po
licja przetrząsnęła dokładnie wszystkie ogrody je
dnak bezskutecznie, bandyty nie odszukano.

Zbiegły bandyta ma na swem sumieniu kilka 
wielkich napadów, rabunków, i morderstw.

Za zbiegiem rozesłano listy gończe, nie prze
stając czynić dalszych poszukiwań w mieście.

— K rad a ież .  Szczoch Jan zamieszkały w 
Grodzisku gm. Brudzew zameldował, że w dniu 
C/X. w czasie kupna chleba w sklepie Shiminga 
przy ul. Stawiszyńskiej pozostawił portfel z 250 zł. 
z tern mu został skradziony przez nieznanych spra
wców,

— N ow e f a l s y f ik a t y  2 0 - z ło t ó w e k .
Bank Polski podaje do wiadomości, iż ukazały się 
w obiegu dalsze dwa typy falsyfikatów biletów 
20-złotowych z datą 15 lipca 1924 r.

Typ III. Falsyfikat ten wykonany jest na pa
pierze brunatno-białym. miękim, bibulastym, pod
czas gdy bilety autentyczne ze znakiem serji „11 
EM* drukowane są na papierze kremowym gład
kim.

Znak wodny nieudolnie naśladowany tłuszczem
Kolory farby brudne.
Tło ze skomplikowanych rysunków po obu 

stronach falsyfikatu, wykonane linjami grubszemi, 
występuje zbyt ostro.

Kombinacje liczby 20 z literą Z w prawym 
górnym rogu biletu umieszczone niesymetrycznie, 
oddalenie od ramki bocznej większe, niż od ramki 
górnej.

Wizerunek Kościuszki nieodpowiednio cienio
wany, czoło i usta zbyt czerwone.

Rysunki tła  i ram medaljonów miejscami za
lane.

Literom tekstu brak wyrazistości.
Podpisy wykonane linjami cieńszemi.

Cyfry numeru i litery serji odmiennego kroju.
Cieniowanie orła białego utrzymane w kolo

rze szaro-niebieskim, zlewa się z cieniowaniem tła  
między skrzydłami i korpusem.

Typ IV. Falsyfikat ten wykonany jest na 
papierze białym, sztywnym, z połyskiem lub też 
brudno-białym, miękkim. Naśladownictwo znaku 
wodnego wykonane jest przez wytłoczenie ora* 
lekkie zatłuszczenie.

Kolory farb nieco jaśniejsze.
Tło wykonane linjami grubszemi, nierówno

miernie, miejscami jaśniejsze lub ciemniejsze, róż
ni się w szczegółach rysunku, od biletu autenty
cznego.

Z tła biletu autentycznego • motyw białych 
krzyży został uzupełniony odmiennymi dalszymi 
szczegółami. *

W wizerunku Kościuszki twarz cieniowana 
czerwonemi grubemi kreskami, nie wykazuje świe
tlistych jasnych plam, nos nieforemny, oczy zam
glone.

Druk tekstu nierówny, zalany, miejscami prze
rywany, litery o konturach nieostrych wykonano 
na kamieniu odręcznie.

Podpisy naśladowane nieudolnie.
Numeracja, cyfry większe odmienne.
Cieniowanie kadłuba oraz skrzydeł orła bia

łego nieudolne, otrzymano w kolorach jaśniejszych 
zaś tło orła wykonano grubemi czerwonemi linjami.

NT e id e s łe m e .
Szanowny Panie Redaktorze!
W imię bezstronności proszę o łaskawe spro

stowanie wzmianki, umieszczonej w artykule „Herb 
Kalisza* w Nr. 233 Pańskiego poczytnego pisma, 
mianowicie: rysunek herbu jest pomysłu architekta 
Marconi'ego z Warszawy i został tylko przezem- 
nie odpowiednio dostosowany co do wymiarów i 
założenia.

Proszę przyjąć wyrazy poważania.
Inż. J . W. Lipski.

Kalisz, dn. 7.X 1925 r.

Ostatnie wiadomości.
Konferencja w Cocarno.

LOCARNO, 8.10. (Radio). Wczoraj popołud
niu Kanclerz niemiecki Luther miał godzinną na
radę z Briandem. Wczoraj wieczorem przyjechał 
do Locarno minister Benesz.

Za niedyskrecję.
MEDJOLAN, 8.10. (Radio). Wczoraj skon

fiskowano jedną z gazet tutejszych za podanie 
szczegółów z konferencji poufnej.

l&indenburg podróżuje.
BERLIN, 8.10. (Radio). Dziś z rana wyje

chał Hindenburg do Drezna.

Zgon Brajtbarta.
BERLIN, 8.10. (Radio). Wczoraj wieczorem 

zmarł w tutejszej klinice atleta Brajtbart na zaka
żenie krwi. Powodem śmierci było odmówienie 
Brajtbarta amputacji nogi.

Katastrofa na morzu
BORDEAUX, 8.10. (Radio). Wczoraj w tu

tejszym porcie nastąpił wybuch kotła na statku, 
który miał odpłynąć do Marokka. Wiele osób 
zostało ciężko rannych.

R A D I O .
P r o g r a m  na p ią te k  9  p a ź d z ie r n ik a .

LONDYN (1600) 20 K oncert —  Jazz-band.
BERLIN (500) 16.30 K oncert 20.30 lb son — Grieg. 
WROCŁAW (418) 12.30 i 70 Koncerty; 20.30 Kom edja. 
KRÓLEWIEC (463) 20.10 Dramat.
MONSTER (410) 20.30 K oncert sym fon iczny.
WIEDEŃ (530) 16.10 i 20.15 K oncerty.
GRAZ (404) 20.10 K oncert orkiestry w ojskow ej.
RZYM (425) 20.40 K oncert ork. Santareli.
PARYŻ (1750) 21.45 K oncert.

f ile łd a  W a r s z a w sk a w 2 ło ty o h
Mew-Jork 5.93
Londyn 29.05
P a r y ż 27.80
S z w a jo a r ja 115.70
8J p o ż y o z .  k o n w . 70.
&5 p o ż . prana, konw 43.50.
Listy Zast. T. K. Ziem. 15.65
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Uchwały Zarządu Głównego Stowa
rzyszenia Urzędników Państwowych.

D aia  27 września b r . ,odbyło się. pod prze
wodnictwem p. S t  Sarorskiego plenarne P °s“r  

'dzenic Zarzgdu Głównego Stowarzyszenia .Urzęd
ników. Państwowych.. Po scharakteryzow aniu 

4 przez przewodniczącego zebrania w arunków  .w 
kierunku prac Stowarzyszenia, złożeniu przez Se 
E a r z S  Generalnego p. Z. .Dudę spraw ow ania 

’ z działalności kom itetu Wykonawpzpgo, , przez.
’ skarbnika p. K. Nadolskiego sprawozdania ka- 
'sowego — rozwinęła się ożywiona dyskusja w 
której zabierali glos pp.: .St. Twardo, D r .T . Hi 

'/arowicz. Dr. St. W armski, J. Stypmski, C. Zie
l iń s k i, J. Lubodziecki, L. /Rostkowski, J. Pawłowr 
\sk i, W. Swieżawski (Kielce), W. Brzo^oWslu ^ 

(L’u c l) , R. Zarzycki (Grodno), referenci o raz  
instruk tor organizacyjny At Brzosko. W « y i ^ u 
narad prócz uchwał n a t u r y  wewnętrznej powz^ę

' to następujące decyzje ogólnego charakteru , 
i 1) W sprawie obecnej sytuacji gospodarczo
-finansowej Państwa.. .
r Zdając sobie sprawę z ciężkiego położenia
'gospodarczo-finansowego Państw a w  c h w i l i ^
- obecnej oraz z tego, ze poprawę sy tuacji osiągr 
Łniemy nie tylko za pośrednictwem srodkow, po- 
' Jo  dyspozycji rządu, ąle  rownw*
; przez współdziałanie społeczeństwa w. atmoslę-
rze  świadomego zbiorowego wysiłku i  ofiarńośr 

‘ ci w kierunku utrw alenia i rozwoju Państw a 
fcarząd Główny S. U. F f na plenarnem  posiedzeh 
n iu  dnia 27 września .br. w yraża przekonanie.

- a ', że niezbędne oszczędności' w gospodarce 
państwowej zarządzone t przygotow ane. prtW  
władze państwowe nie przekroczą .ściśle 1 objek

Ttywnie określonych' granic, wskazanych konieoz- 
‘nościam i panstwowemi i względami na nalezj- 
' te  funkcjonowanie adm inistracji państwowej.

b) że społeczeństwo w rozum ieniu swoich 
Obowiązków nie będzie utrudniać rządowi pracy 

'n a d  o p a n o w a n i e m  sytuacji gospodarczej i lek
kom yślnie podtrzymywać ujemnego bilansu han
dlowego i płatniczego przez zakupy zagranicz

n y c h  produktów, wytwarzanych w ,kraj u, w-yro- 
1 bów luksusowych', wyjazdy zagraniczne, speku

lację walutową, podrażanie kredytu nadm iernej 
bit kosztami adm inistracyjnym i, zwyzką cen i 

* obroną nadm iernych zysków indywidualnych 
gospodarstw w  naruszeniu całokształtu .interesów 
życia państwowego i gospodarczego. . 

i 2) W obronie honoru .urzędnika polskiego.
Uważając za obowiązek ogółu urzędników 

energiczną i stanowdzą walkę z wszelkiemi obja 
wami nadużyć I naruszeń etyki i prawa wsrod 

’ urzędników — Zarząd lGIówny 5. U. PC:
' a \ zwraca się do władz z apefemTb jaknajn
' b e z w z g lę d n ie js z e  tępienie wszelkich wykroczeń i 
' przewinień urzędników i  usuwanie .winnych 

p rz e s tę p s tw  z grona urzędniczego.
b) wzywa członków Stowarzyszenia tdo ener,

gicznego współdjżialanlia z władzami £ walce z 
przestępczością urzędniczą, , ...

c) protestuje przeciw systematycznej v osz
czerczej kampanji, prowadzionej przez redakcję 
„Rzeczypospolitej1' przeciw urzędnikom  państwo 
wyto bez wskazywania osób winnych nadużyć 
i wzywa komitet Wykonawczy do ^użycia wszei 
kich środków, celeto ochrony .honoru urzędnika 
polskiego * i .

t 3 Wobec tymczasowej Radjj Gospodarczej.
Zarząd Główny S. U. P . na plenarnem po- 

' siedzeniu w dniu 27 września br. wyraża prze
konanie, że reprezentanci urzędników, .delegowa
ni do narad  gospodarczych (Tymczasowej Ra
dy Gospodarczej) zajm ą stanowisko świata pra-, 
^  .    * V*7l\rci I I / - Ct m  I /lin iety , związanego ze zbiorowem,i wysiłkami, zmie 
rzającem i do utrwalenia i wzmocnienia organiz 
mu p a ń s i w u we go i wszechstronnego rozwoju ży
cia gospodarczego. _

i 55 ram ienia S. U. P, do lym czasow ej Rady 
Gosoodarczej zostali delegowani: pp. J- Kozu-, 
chowski, Nacze/nik W ydziału Głównego .Urzędu 
•Likwidacyjnego i Dr. T. Zagarski — wizytator 
Ministerstwa Oświaty, i [Prezjes Głównego Związku 
U rzędników  Państwowych, Samorządowych _ i  
Kotmunalnych Trzech Województw Zachodnich.

4 Z zakresu prawa urzędniczego.
W sprawie t. zw. funduszu rem uneracyjńe 

go wysunięto następujące dezyderaty: a) fundusz 
rc num eracyjny winien stanowić pewien jednako- 
wy dla wszystkich działów- służby państwowej 
a następnie między, większe jednostki adm ini
stracyjne w danej instancji .następuje przy zasto,-, 
sowaniu analogicznej zasady jak  Iw punkcie I-yto 
t.j. w tym samyto stosunku procentowym do 
uposażenia urzędników danego urzędu, ,c) fun 
dusz ten przeznacza się jia  trzy różne cele: 1)
jako wynagrodzenie za godziny .nadliczbowe, 2) 
zapomogi z tytułu  nieszczęśliwych wypadków 
wzgl. jakichś nadzwyczajnych niezależnych od 
woli danego urzędnika wydatków, 3) jako gra
tyfikacja z,a specjalne prace, .które nie dadzą się 
u jąć w norm y godzin nadliczbowych.

/Ponadto w specjalnych rezolucjach Zarząd 
Główny domaga się przyśpieszenia prac Rządu 
nad projektem nowelizacji ustaw emerytalnych 
oraz prac stabilizacyjnych-

C o  należy wiedzieć o  
podatku majątkowym?

•W tych dniach zostaną doręczone nakazy 
płatnicze na ostatecznie ustalony podatek m ają 
kowy oraz na podatek dochodowy, za rok  1924. 
W  m y ś l  przepisów Ustawy kwoty podatku uiscic 
należy w ciągu dni 30 po, doręczeniu nakazu płat
niczego. W ymiar podatku majątkowego .uległ bar
dzo poważnej zmianie w  ciągu ostatniego okre
su Kwotv ustalone w miesiącu m aju  rb., które 
wówczas) zdawały się byc definitywnemi, ule^ y 
bardzo poważnym zniżkom, bowiem sulma y,

tnierżonęgo wówczas podatku m ajątkow ego,w ca- 
łem  państwie wy,n. zaledwie 1/3 sumy, która 
miała zostać ściągnięta ze społeczeństwa na pod
stawie Ustawy o podatku m ajątkow ym  z 11 sierp-t 
nia 1923 r  Następstwem tego było, że ogólny wy
m iar podatku został w ciągu wakacji podwyżki 
szony, przyczem zwyżka wyniosła dla grupy /je j 
(rolnictwa) 367 proc., dla grupy ir(W ie lk i i śred
ni przem ysł i handel) .'37 proc., d la  grupy. I l i  (.po
zostałe kategorje majątkowe) 120:proc. W ten spo 
sób sutoy pierwotne uległy .poważnym zmianom.

W  ciągu 30 dni po doręczeniu do rąk  płat
n ika nakazów płatniczych, a w ięc do: dnia 1 listo
pada r b , musi być przypadająca kwota podatku 
uiszczona, a mianowicie: grupa I I  i III (prze
mysł. handel i pozostałe) ,wpłacić powinny róż-| 
nicę, uzupełniającą wpłaty dotychczasowe do po
łowy całego wym iaru podatku, zaś grupa T (roi 
nictwo), która podlega najsilniejszej, bo cztero
krotnej zwyżce, wpłacić m a obecnie różnicę mię- 
ifzy dotychczas wpłaconemi kwotami, a  60 proc. 
połowy wymiaru całego podatku. .Test to specjal
na ulga dla ro/nictwa, któreby podobnego nacis 
ku podatkowego absolutnie w  obecnych w arun
kach nie wytrzymało. To tez zam iast połowy wy
m iaru  przypadającej z tytułu trzech pierwszych 
ra t ma rolnictwo zapłacić zaledwie 60 proc tej
że połowy. Dodać należy, że przy uiszczaniu po
datku potrąca się obecnie wszelkie sumy wpła
cone dotychczas, a mianowicie 2 prowizorycz
ne zaliczki z grudnia roku 1923 i' m arca roku“- 
1924 oraz trzy prowizoryczne raty z lipca i grud
nia 1924 oraz z lipca 1925 r.

O ile płatnik w powyższych prowizorycznych 
kwotach zapłacił ju ż  połowę Względnie więcej 
niz połowę definitywnego wym iaru — nie płaci 
obecnie nic. 'A1 stwierdzić należy, że wypadków, 
takich jest dość dużo. W razie przeciwnym, jak 
zaznaczyliśmy wyżej, musi się absolutnie do
płacić różnicę Wprawdzie po /dniu l  listopada po
zostaje m u IT  dni ulgowych, ale płatnik m usi 
być przygotowany na tę ewentualność, że już w  
tym term inie może zjawić się egzekutor j sj ©rzą
dzić protokół do sekwestru. Można już teralz 
przewidzieć, że listopad będzie obfitował w egze
kucje podatkowe, spowodowane bądź świadomie 
bądź nieświadomie przez płatników. Nie ostat
n ia przypłyną będzie tutaj istagnfacja i 'silny b rak  
gotówki, dający się odczuwać na rynku. .Jeżeli 
już w tern m iejscu przypominamy, że na IT-gą 
po Iow ę października rb'. przypada (podatek obro
towy za miesiąc wrjzegien rb. oraz/ zapłacić na-' 
leży podatek dochodowy za y. 1924 to groza zblN 
żających się dla płatników Ciężkich chwil sta
nic przed nim i w .całej okazałości.

Składajcie ofiary
na inwalidów wojennych.

Komornik przy Sądzie Okręgowym ™ Kaliszu, JózefMo_ 
tvlewski, zamieszkały w Kaliszu przy ul. Wrocławskiej NI 35 
ogłasza że w dniu 27 października 1 9 2 5  r. od godz. 10 z rana 
w Kaliszu, przy ulicy Warszawskiej pod Nr. 11, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację r u c h o m o ś c i ,  a mianowicie: 3.500
tomów książek beletrystycznych i podręczmkow szkolnych 
100 obrazów różnych i 10 ryz papieru, należących do 
Henryka Skąpskiego ocenionych na 4100 zł., na zaspokoje
nie pretensji firmy „Gebetner i Wolt .

Kalisz, dnia 6 października 1925 r. MOTVl FU/c K.
^ggą Komornik Sądowy J. MOTYLEW5KI

Komornik przy Sądzie Okręgowym w K«|'szu Jozef 
Motvlewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy Wrocławskiej 
Me 35, ogłasza że w dniu 19 października 1925 roku od 
10-ei z rana w Kaliszu p r z y  ulicy Wrocławskiej pod 3, 

s odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomosci a mianowicie: 
mebli i innnych ruchomości należących do Sendera W 
Patałowskiego ocenionych na 715 zł. na zaspokojenie pretensji
Belgijskiego T-wa Akc i innych.

Kalisz, dnia 6 października 1925 roku.
1892 Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu Józef 
Motvlewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy Wrocławskiej 
M» 35, ogłasza że w dniu 16 października 1925.roku,?d ,8° dzir^  
10-ei z rana w Kaliszu przy ulicy 3-go Maja, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, a mianowicie, trzy home, 
brvczka dwa wozy, 100 garnków żelaznych 500 garnków 
kamiennych i 500 sztuk naczyń emaljowanych należących do 
Salomona i Gitli małż. Wędrownik ocenionych na 1410 zł., 
na zaspokojenie pretensji Adolfa Hofmana.

Kalisz, dnia 6 października 1925 roku. 
jggj Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.

Zginął weksel
na sumę zł. 50 płatny 3 wrze
śnia r. b., wystawiony przez 
Antoniego Kristelli, Kalisz, Nie 
cała 12, na zlecenie K. Miihl- 

steina w Kaliszu. 
Zastrzega się przed nabyciem 
tekowego, gdyż w obcych rę

kach jest bezwartościowy.
1874

Młoda
inteligentna panna

przyjmie posadę na wyjazd ja
ko nauczycielka do dzieci wła
dająca również językiem fran

cuskim i niemieckim.  ̂
Wiadomość: w Red. „Gaz.

Sprzedam
encyklopedje 100 zł. 14 to
mów, chcę również wypo

życzyć pianino. 
Wrocławska 62 m. 7,

1890

W niedzielę, dnia 11 października o g o d z .  6  wiecz. odbędzie 
się w Sali Banku Ziemi Kaliskiej (Aleja Józefiny)

Zebranie Wierzycieli 
Kaliskiego Oddziału Banku 

dla Przemysłu i Handlu
celem wyboru delegatów do Komitetu Wykonawczego Wierzy- 
1639 te60z Banku w Warszawie.

B U D K A
i szopa do węgia 

i  mieszkaniem
do w y n a ję c ia , ul. Widok 22.

1876

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. 
w Brześciu Litewskim, 
na imię Jana Koniusza, 
rocznik 1901.* 1869

Piękność— powab bvgiena.
Ostatnie nieznane nowości kosme

tyczne .oraz hygieniczno-ochronne dla. 
pań. Żądajcie katalogów, załączając 
znaczek pocztowy. Labor, skrzynka 
pocztowa 61, Bydgoszcz.________ M62

Z dniem 15 października r.b*. 
O T W I E R A

komplety języka polskiego 
r u ty n o w a n y  
n a u e z y e i e l

W zakresie szkoły średniej; specjalność 
klasy wyższe. Lekcje odbywać się bę
dą w odpowiedniem lokalu. Komplet 
może się składać najwyżej z 8 osób. 
Opłata za naukę b. przystępna zależy 
od umowy. Udziela się informacji i 
przyjmuje się zapisy codziennie od 4 
do 5 po pot. Nowy Rynek 12,1 piętro 

, (u p. dr. Janowskiej). 1879

i tor A. RaDWKN.


